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U W A G I  K O Ń C O W E

Głów nym  zadan iem  Śpiew n ik a było nauczanie polsk iego śp iew u i szerzenie 
słow a polskiego. G izew iuszow i nie przyśw iecała  m yśl germ anizow ania, skoro 
doboru p ieśn i dokonał tak , by nie znalazło  się w  Śp iew niku  nic antypolskiego, 
nic progerm ańskiego, a znalazły  się tu  natom iast rów nież oryginalne p ieśn i 
polskie. G izew iusz chciał (obok ratow an ia  od zagłady  protestan tyzm u słow iań ­
sk iego  i polskiego) budzić zam iłow ania do śp iew u polskiego, do folkloru  
m uzyczno-słow nego. Nie m y śla ł przy  tym  o odizolow aniu sk u pisk a  polsk iego 
od P rus i jego  m onarchy, przeciw nie, s ta ra ł się  przeszczepiać sw oje przyw ią­
zanie do m onarchy p rusk iego  na lud polsk i. Z adan ie to  m iały  spełnić jego 
śp iew niki. G izew iusz w alczył o odrębne p raw a dla  ludu, w ierzył w  m ożliw ość 
podtrzym yw ania w  nim — podobnie ja k  Lom pa na G órnym  Ś lą sk u  — polskich 
uczuć narodowych, a le  też lo ja ln o ści wobec w ładz pruskich . Je g o  działalność 
narodow a by ła  bezsprzecznie olbrzym ia i śm iała , tym  b ard zie j że nie m iał ani 
poprzedników , ani wzorów gotow ych. W działaln ości jego  brzm iała nuta 
serdeczna dla ludu polskiego. Szulc tak  p isze: „T ak  ten lud  w  ciem nocie, nędzy 
i udręczeniu w ieki przepędzał. G izew iusz nie był p ierw szym  i jedynym , który 
okazał za jęcie i przyw iązan ie d la  niego, d la  jego  stanu, języka, śpiew ów , po­
w ieści. On sw ym  pism em  obudził go z k ilkuw iekow ego letargu , w yw ołał w  nim  
poczucie godności i poszanow ania sw o je j ojczyzny, podniósł zam iłow anie do 
m owy o jczystej, narodow ych zw yczajów  i obyczajów , zbliżył ich do pokrew ­
nych im  szczepów, ośw iecał pod w zględem  m oralnym , re lig ijn ym  i politycz­
nym ” . N iezależnie od sw o je j działaln ości na M azurach G izew iusz szu kał zbli­
żenia do Polsk i. W liście do J .  Łu k aszew icza  z dnia 9 II 1840 roku  żali się, że 
nie może razem  z nim pojechać do K ró lestw a, by w  gronie sym patyków  pol­
skich  radzić nad dolą ludu polskiego, potem  zaś p isze dosłow nie: „ I  um iłow aną 
Polskę nie zobaczę... a to w szystko w skutek  tegoż sam ego przekleństw a, które 
pod postacią  orła dw ugłow ego na Polsce fę sk liw e j ciąży : ach, jak  długo, długo 
m u si go n osić !” K to tak  pisze, tem u dobro P o lsk i leżeć m u sia ło  na sercu . Nic 
też dziwnego, że nazw ano go szerm ierzem  i bojow nikiem  ziem i m azu rsk ie j, 
dodałbym , ziem okupow anych przez P ru sy  w  ogóle. Z chw ilą, gdy  śm ierć w y r­
w ała go spośród sw ego ludu m azu rsk iego  i gdy  nie znalazł się n astępca, m iała  
złow roga siła  zniw eczyć jego dzieło; lud zaś strac ił sw ego opiekuna. Tym  czym 
był d la  Ś lą sk a  Jó ze f Lom pa, tym  dla  M azurów  był Gizew iusz.

P iękna zaś i rzadk a pozycja  b ib liograficzn a, poszukiw ana przez bibliofilów  
i m uzykologów , jak im  je st Śpiew nik  G izew iusza, pozostan ie w span iałym  doku­
m entem  tego, jak  słow o polsk ie rozbrzm iew ało długie la ta  w  szkołach i ch a­
tach m azursk ich  i śląsk ich  na dowód odw iecznej polskości tych ziem. zakutych 
przez długie w ieki w  k a jd an y  niew oli p rusk ie j.

JO A N N A  M A C IE JE W SK A

Z DZIEJÓW  ZAMKU KRZYŻACKIEGO W PISZU

H istoria  zam ku krzyżackiego w  P iszu  sięga w ieku  X III . W źródłach n iem iec­
kich nie spotykam y się z jednolitym  zdaniem  co do daty  w ybudow ania zam ku 
w  P iszu. H enneberger p od aje , że m iał ju ż w  1268 r. istn ieć „um ocniony dom 
m y śliw sk i”  *). Inni h istorycy, jak  p odaje  P isan sk i (D aubm ann, Runau), w ym ie­

*) C. H e n n eb  e r  g e r, E rclerung der preussischen  grössern  L andtafe l,
K oendgsberg 1595, s. 162.
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n ia ją  również rok 1268 jak o  d atę  w ybudow ania zam k u *). D ata  ta  jedn akże nie 
je st pew na, poniew aż Zakon K rzy żack i w tym  czasie nie posunął się  jeszcze 
tak  daleko w głąb  puszczy galin dzk ie j. Inni uczeni tw ierdzą, że zam ek m u sia ł 
być n ajp ierw  w ybudow any w  1283 r . 3) ja k o  drew niany dom  m yśliw sk i. D ata  
ta może być już w zięta pod uw agę, chociażby z tych względów , że podbój P ru s 
zakończył się  w 1283 r . 4) i że K rzyżacy  czuli się już pew nie n a sw ych zdoby­
tych terenach i coraz agresy w n ie j realizow ali sw e plany.

K ron ikarz krzyżacki, D usburg, w  kronice z 1325 r. podaje , że k ra in a  nad 
P isą  była przez dłuższy czas pustkow iem  i jak o  tak a  przetrw ała do czasów  
przybycia Zakonu w  te okolice.

A by ostatecznie zrozum ieć fa k t  i usadow ienie się K rzyżaków  w  P iszu , m u ­
sim y cofnąć się do historii tych ziem.

D aw ni m ieszkańcy okolic P isza, Galindow ie, prow adzili ciągłe w ojny bądź 
to z sąsiedn im i p lem ionam i prusk im i, bądź też z k siążętam i M azow sza. W tych 
ustaw icznych w ojnach, n ieraz bardzo krw aw ych, topn iały  ich siły . W czasach  
kron ikarza Zakonu K rzyżackiego, D usburga, m ówi się o G alindach, a naw et 
tenże kron ikarz zap isu je  legendę, że sąsiedn i ch rześcijan ie, tzn. Po lacy, w ytępili 
G aiindów  przy pom ocy Sudow ów  (Jaćw ingów ).

W każdym  bądź razie w  chw ili sprow adzen ia K rzyżaków  w G alin d ii nie 
było śladów  osadn ictw a, a naw et pap ież Innocenty IV  w 1254 r. n ad a je  bez­
ludną ziem ię galin dzką Po lakom  do zago sp o d aro w an ia5).

Trudno powiedzieć, k iedy G alin d ia  została  w yniszczona, tym  b ard zie j że 
źródła w spółczesne'n ie p o d a ją  żadnych w iadom ości o w alkach  Zakonu K rzy żac­
kiego z G alindam i. N ależy przypuszczać, że ziem ia galin dzka op ustoszała  
w  X I I I  w., skoro pam ięć o je j m ieszkańcach  zachow ała się  jeszcze w  X IV  w .e). 
Frawdopodobm ie B o lesław  K rzyw ousty , dokonując podboju  pruskich  sąsiad ów  
Sasinów , m ógł dokończyć dzieła zniszczenia G alind ii jak o  są siad a  „n iesp o k o j­
nego i uciążliw ego” 7).

Z iem ia galin dzk a (gołędzka) od tego czasu  znana je st w literaturze jak o  
„W ildn is” . Rozległe puszcze sta ły  się terenem  granicznym , oddziela jącym  zie­
m ie ch rześcijańsk ie od pogańskich  plem ion litew skich.

To pustkow ie opanow ali K rzy żacy  pod koniec X III  w. i na początku X IV  w„ 
a w P iszu  w ybudow ali zam ek jak o  przyczółek w ypadow y do dalszych pod­
bojów. ’

Być może, że d ata  1283 r „  podan a przez P isan sk iego , je st praw dopodobna, 
je śli chodzi o w ybudow anie dom u (H aus) obronnego. Dom ten jedn akże był 
zbudow any z drew na i ziemi (jak o  tzw. H olz-Erd-W erk). W każdym  razie K rzy ­
żacy na tym sam ym  m iejscu  w  latach  1344— 1345 w ybudow ali zam ek, a budow ­
niczym  tego zam ku był w ielk i m istrz  Zakonu, Heinrich D usem er von 
A rffb erg  s).

2) G. Ch. P i s a n s k i ,  C ollectanea zu einer Beschreibung der S ta d t  J o ­
hannisburg in P reu ssen  (1748), M itteilungen der L itterarisch en  G ese llsch aft 
M asovia, Loetzen, 1900, H. V III, s. 62.

s) G. Ch. P i s a n s k i ,  op. cit., s. 62.
4) K . G ó r s k i ,  Państw o K rzyżack ie  w P rusach  W schodnich, G d ań sk  — 

Bydgoszcz 1946, s. 48.
5) W. K ę t r z y ń s k i ,  O ludności p o lsk ie j w P rusiech  n iegdyś krzyżackich, 

Lw ów  1882, s. 16.
e) H. L o w m i a ń s k i ,  P ru sy  pogańskie , Toruń 1935, s. 18 — 19.
7) Tam że.
8) L u cas D a w i d ,  P reu ssisch e Chronik, K oen igsberg  1813, Bd. III s. 11, 

kron ikarz p odaje  nazw isko w. m istrza „T u sem er” ; S c h ü t z  w  „H isto r ia  
R erum  P ru ss icarum ” , D anzig 1599, s. 5 — 6, nazyw a go „D u sm er” i „D u sem er” .
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W igand von M arburg p odaje  tak ą  w zm iankę o założeniu zam ku w  P iszu:

„In  der Z it daz irkande 
B ru d er Heinrich D usm er 
der do w as hóm eister 
So n st Jo h an s bu rg  d as hûs 
tet er bûw em  zu genuz 
ü f d as v liz  de P isse  
die rede sin t gew isse” 9).

N a innym  m ie jscu  p od a je  W igand: „A nno 1345 unde ad profectum  patrie  
fra te r  H (inricus) D usm er m ag iste r  fecit ed ificare castrum  Joh an n is su p ra  
flum en P is s a ”  10).

Z am ek  został w ybudow any nad rzeką P isą , na je j p raw ym  brzegu, zaledw ie 
500 m  od je j w ypływ u z jeziora Roś. N a północ od zam ku aż po jez. R oś roz­
ciągały  się  b agn a  i m oczary, od zachodu gran icą  n atu raln ą  była rozległa p u sz­
cza, od połu dn ia bagna, zw ane P isk ie  Wody, B arłóg  i obszary leśne.

P u szcza ga lin dzk a była terenem  w ypraw  krzyżackich. Z te j rac ji Zakon 
podzielił je j obszar m iędzy 3 kom turie d la  łatw ie jszego  opanow ania. K om tu ria  
w K rólew cu ob ję ła  obszar aż po jez. M am ry, kom tu ria  w B ran den bu rgu  obszar 
od jez. M am ry p o  jez. Sn iardw y, a kom turia w  B ałdze obszar od jez. Sn iard w y 
po obecne gran ice Polsk i. Do ostatn ie j kom turii należały  dom y (H aus) k rzyżac­
kie w  Rynie, O kartow ie, Szestn ie i P iszu . Z a rządów  w ielkiego m istrza Zakonu 
D ietricha von A ltenburg, trzy kom turie szły na podbój puszczy galin dzk ie j. 
W tym  też czasie  założono zam ki w W ęgorzewie, G iżycku i P iszu  jako  p rzy ­
czółki w ypadow e i d la „zabezpieczenia ludności m iejscow ej przed napadam i 
Polaków  i L itw in ów ” n ).

Z akon K rzyżack i liczył w  P rusach  9 k o m tu r ii,г): B ałga , B ran denburg, K ró ­
lew iec, P asłęk , M em el, M orąg, O stróda, R agn eta  i Ryn. D la M azur istn ia ła  
k om tu ria  w R ynie. Poszczególne obw ody (O rdnungsbezirke) zakonne wcielono 
do obszarów  (G ebiet) i tak  kom turię w  R ynie wcielono do B ałg i, k tóra oprócz 
R ynu ob ję ła  p rok u rato rię  w P iszu , O kartow ie, Szestn ie i Ełku. Z atem  obszar 
B a łg i obejm ow ał daw n iejsze  „H au p taem ter” B ałg i, P ru sk ie j Iław y, B artoszyc, 
Rynu i Ełku na północy aż do gran icy  m azow ieckiej na południu, i litew sk ie j 
na w schodzie. Do tego obszaru  dołączono prok uratorie  w Piszu, O kartow ie, 
Szestnie. G iżycko zaś wcielono do obszaru  w B ran denburgu , n ad a jąc  m u kom ­
turię, a  W ęgorzew o do K rólew ca.

R yn  był kom tu rią  od 1377 — 1393 r. D nia 5 czerw ca 1393 r. na skutek  zm ian 
adm in istracy jn y ch  n astąp ił rozdział kom turstw a B a łg i i Rynu, tak  że zam ek 
krzyżack i w  P iszu  przeszedł ostatecznie pod zarząd  kom turii w  B ałdze 
w 1431 r . 13).

C ały  teren  P ru s K rzyżacy  podzielili na p asy , tak  aby każde kom turstw o 
docierało  do m orza. N ad m orzem  leżały  zam ki-sto lice okręgów, które m ogły

’ ) S crip to res R erum  P ru ssicaru m , L e ipzig  1870, Bd. IV, s. 3, nazw isko 
w. m istrza  podan e „D u sm er” . treść w iersza — b ra t H enryk D usm er, który był 
w tym  czasie  w ielk im  m istrzem , nad rzeką P isą  w ybudow ał zam ek i nazw ał 
go grodem  Ja n a .

I0) Scrip to res R eru m  P ru ssicaru m , II, s. 508.
n ) G. Chr. P i s a r s k i ,  op. cit., s. 62.
12) M ü l v e r s t e d t ,  Die B eam ten  und K on ven tsm itglieder in den V er­

w altun gsbezirken  des D eutschen O rdens innerhalb  M asuren , M ittel, d. L itter. 
G esell. M asov ia  1896, H. IV, s. 58.

13) W. Z i e  s e m e r ,  D as G rosse A em terbuch des D eutschen R itterordens, 
G d ań sk  1921, s. 214.
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dostarczać kom turiom  pomocy w  każdym  w ypadku, a poza tym  m orze i jeziora 
dostarczały  K rzyżakom  pożyw ienia (ryby). Oprócz tego każde kom turstw o 
m iało  w łasne obszary  rolnicze i leśne u).

W 1361 r. w. ks. litew sk i K ie js tu t  napadł na zam ek w P iszu. Prokuratorem  
zam ku w  P iszu  był w ów czas Joh an n  C ollin  (Collyn), k tóry  w raz z kolegą sch ro­
nił się w czasie  n apadu  w  w ieży gd ań sk ie j, „dobrze um ocnionej” 15). A by z te j 
w ieży w ydostać K rzyżaków , K ie js tu t zdecydow ał się na spalen ie  zam ku i, jak  
podaje  P isan sk i, „in cin erav it u sque ad  profundum ” . W igand p od a je  tak ą  
w zm iankę: „e t notam  factum  fu it prefectum  et collegam  suum  se occu ltasse  
in priv ata , quare necesarium  im pugnant eos capiunt nam en p refecti Joh . 
C cllyn ” 16).

W pięć la t później (1366) K ie js tu t  po raz  drugi n ap ad ł na zam ek w  P iszu . 
Je s t  to dowód, że w tym  czasie  zam ek w P iszu  został odbudow any, a poniew aż 
prokuratorem  tego zam ku był tenże sam  Collin, należy przypuszczać, że i. n ie­
woli litew sk ie j został w ypuszczony. Podczas drugie j w ypraw y K ie jstu ta  na 
zam ek wr P iszu  Collin  ponow nie schronił się  do w ieży gd ań sk ie j. W ów czas to 
K ie jstu t użył nowego sposobu w alki. N apełnił łodzie drzewem , oblał je  sm ołą, 
a następnie podprow adził pod zam ek, tak  aby w iatr niósł płom ienie ku  wieży 
zam kow ej. A by nie p opaść w  niew olę po raz  drugi, Collin  ratow ał się ucieczką, 
a K ie jstu t zniszczył zam ek d o szczętn ie17).

W ciągu  10 la t po ostatn im  n apadzie i spalen iu  zam ku K rzyżacy odbudow ali 
zam ek w Piszu  z tym , że od tego czasu  istn ie je  jako  „be festig te  Ja g d b u d e ” **). 
N a podstaw ie te j w zm ianki w  literaturze m ożna przypuszczać, że zam ek k rzy ­
żacki w P iszu  w latach  1345 — 1366 był zam kiem  w całym  tego słow a znaczeniu, 
tym  bard zie j że nazw ę „c a stru m ” , jak  już zaznaczono, p odaje  W igand.

O tym, że zam ek został odbudow any, św iadczy również fakt, że w czasie  
podróży w. m istrza W inricha v. K niprode z R ynu do M alborka poprzez jeziora 
m azursk ie, Pisę, N arew  i W isłę pob ierał tenże w ielki m istrz na zam ku w P iszu  
żyw ność w latach  1378 — 1379 I9).

Od chw ili przynależności p rok u rato rii w  P iszu  do kom turii w B aldze zam ek 
został ob jęty  sp ec ja ln ą  p ieczą i na polecenie kom tura baldzkiego w 1431 r. 
u m ocn iony20). M im o zaw artego  „w ieczystego p ok o ju ” w 1435 r. m iędzy królem  
Polsk i W ładysław em  a w. m istrzem  P au l v. R u ssdorfem  zam ek w  P iszu  odbudo­
w ano i um ocniono. K rzyżacy spodziew ali się  bow iem  napadów  tak  ze strony 
litew sk ie j, jak  i ze strony ludności m a z u r sk ie j2I). T ak i zbrojny napad  M azurów  
na zam ek p isk i m iał m iejsce w  1455 r. w czasie  w ojny trzynasto letn iej.

Dzięki temu, że zam ek w P iszu  podlegał często całkow item u zniszczeniu, 
p rzetrw ał jako  „be festig te  Ja g d b u d e ” do czasów  w. m istrza A lbrechta. D opiero 
ten poddał zam ek grun tow n ej przebudow ie. Przeróbce uległy tak  zew nętrzne, 
ja k  i wew nętrzne części zam ku. M ury zbudow ano z cegły, grube. Praw dopo-

14) K . G ó r s k i ,  op. cit., s. 58 — 68.
15) А. В  o e 1 1 i с h e r, Die B au  u. K un std en km aeler d. Provinz O stpreussen , 

K oen igberg 1896, s. 48 i P i s a n s k i  w  C ollectanea   s. 62.
Ie) Scrip to res R erum  P ru ssicaru m , II, L ip sk  1863, s. 529. W ypraw a K ie jstu ta  

w 1361 r. by ła  odw etem  za łup iesk ie  w ypraw y krzyżackie, w  czasie których do­
sta ł się do niewoli k rzyżack ie j syn K ie jstu ta , P atryk . W ięziono go na zam ku 
w O kartow ie. Z abran ie  do niew oli p rok uratora  p isk iego  zam ku C ollyna m iało, 
m iędzy innym i, n a celu  w ydobycie syna z niew oli krzyżack ie j.

17) Scrip t. Rer. P ru ss. II, s. 555.
,a) P i s a n s k i ,  op. cit., s. 63.
19) J .  V o i g t ,  G eschichte P reu ssen s, K oen igsberg  1839, Bd. 5, s. 293.
20) M. T o e p  p e n, H istorisch -com parative  G eographie von P reu ssen , Gotha 

1858, s. 88.
21) G. Ch. P i s a n s k i ,  op. cit., s. 62 — 63.
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dobnie jak wszystkie zamki krzyżackie wzorowany był na budowlach nor- 
mandzko-sycylijskich. Zamek w tym czasie miał charakter wybitnie obronny. 
Następnie co pewien czas ulepszano wszelkie umocnienia, otaczano wałami od 
strony zachodniej i przeprowadzano nowe rodzaje obwarowań. I tak na pole­
cenie ks. Jerzego Wilhelma w 1628 r. przeprowadził fortyfikacje zamku 
inż. Chrystian R o se 22). Wzmocnienie obwarowań miało m iejsce w 1655 r., 
a więc przed wojną szwedzko-polską. W ojska szwedzkie w latach 1655 — 1657, 
przechodząc przez Mazury, nie ominęły Pisza, ale twierdza wyszła z tego oblę­
żenia zwycięsko. ,

Następne umocnienia przeprowadzono za panowania ks. Fryderyka Wilhelma 
w 1682 r. oraz za ks. Fryderyka III w 1697 r. W tym czasie zamek był otoczony 
fosą, murem sięgającym  po drugie piętro, od zachodu usypano okopy i zwró­
cono specjalną uwagę na założenie tzw. „Aussenw erke” — zewnętrznych umoc­
nień. Zniszczono wówczas w Piszu łąki prywatnych właścicieli, z których 
zdarto darń. Przy je j pomocy umocniono we y, okopy i fosę. Nic dziwnego, że 
obszar pozbawiony darni ludność miejscowa nazwała Porem biskiem 23). 
K s. Fryderyk III zapisał w dniu 30 lipca 1697 r. to Porembisko miastu.

Z tego czasu pochodzi również plan zamku i ogólny jego widok {rye. 1, 2). 
Zdjęcie to reprodukuje w „Preussischen H istorien” w r. 1684 Hartknoch. Przed­

22) Tamże, s. 63.
23) Tamże, s. 63.
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staw ia ono zamek, a obok miasteczko. Zamek jest tutaj warownią potężnych 
rozmiarów tworząc długi czworokąt, zbudowany z cegły, o małych oknach, oto­
czony murem wysokim i grubym, sięgającym  drugiego piętra. Opisy, podane 
przez Pisanskiego i Boettichera, mówią, że aż po jez. Roś na północy roz­
ciągały się bagna, zwane „podzameckie” . Do zamku należały również pastw iska, 
ogród warzywny i owocowy, znajdujący się tuż przy wale twierdzy.

Przedmoście stanowiło wał okrągły; do zamku można było dostać się przez 
dwa mosty zwodzone i dwie bram y: bramę wodną i lądową. K aplica zn aj­
dowała się w obrębie obwarowań po lewej stronie. W północnej części zamku, 
w baszcie, m ieściła się zbrojownia, gdzie oprócz broni użytkowej przechowy­
wano broń dawną, starą. Stanowiła więc ona do pewnego stopnia muzeum 
„wojskowe” . Salę posiedzeń zdobiły liczne trofea, zdobyte w czasie wojen lub 
polowań. W północnej części zamku znajdowały się duże i murowane studnie, 
które z powodu silnych uszkodzeń w 1738 r. zasypano. W południowej części 
zamku, jako najbardziej słonecznej, m ieściły się pokoje mieszkalne, zwłaszcza 
kapitana zamku, luksusowo urządzone (tzw. apartamenty). Na ich odnowienie 
i przyozdobienie w 1740 r. król dał 480 florenów. Przy jednej baszcie w 1702 r. 
wybudowano wieżę z zegarem, w ybijającym  nawet kwadranse. Plac zamkowy, 
wybrukowany i przestrzenny, był zewsząd otoczony murem. Piwnice zamku 
były suche, głębokie i zimne. Magazyn wojenny (Kriegsmagazin), jedyny 
w całej okolicy, zbudowano w 1729 r. Mieścił się na północ od zamku, poza jego 
murami. Była to specjalna budowla, o długości 72 stóp i trzypiętrowa. Pieczę 
nad zamkiem sprawował „m istrz zaprowiantowania” (Proviantmeister), kon­
troler i strycharz (Kornstecher). Obok tego magazynu znajdowały się magazyny 
na słomę i siano, te jednakże należały do m ia sta 24).

Ryc. 2. Panoram a m. Pisza z r. 1684.

W końcu XVII w. (1684) włączono całe miasto w obręb obwarowań. Umoc­
nień palisadowych z bastionami dokonał gen. v. Waldeck. Od północy umoc­
nienia te miały przebiegać w miejscu, gdzie dzisiaj znajduje się nasyp kolejowy 
linii Olsztyn — Ełk. W każdym razie wzmocnienie tych obwarowań i założenie

24) А. В  o e 1 1 i c h e r, op. cit., s. 48; P i s a n s к  i, op. cit., s. 63, 68. 
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nowych p alisad  w tym że sam ym  m ie jscu  n astąp iło  jeszcze w  1697 — 1698M). 
Z a p an ow an ia kró la  P ru s F ryderyk a W ilhelm a m iasto  i zam ek był tw ierdzą, 
w k tó re j stac jon ow ał garnizon. W „D eutsches S taed teb u ch ” w ym ienione są 
regim en ty  w o jsk a  w  latach  1714, 1740, 1746 — 1755, Bośn iaków  w  1770 — 1792, 
D ragonów  w  1797, ten ostatn i pod w odzą gen. v. Y o r k 26). O stateczna lik w id ac ja  
zam ku  w  P iszu  jako  tw ierdzy n astąp iła  w  1787 f. Z am ek przeszedł w ów czas 
w ręce pryw atne, a w r. 1837 z rozbiórki m urów  zam kow ych w  obrębie 
zabudow ań  zam ku w zniesiono dom y m ieszk a ln e27). P ozostał jedynie p raw do­
podobnie tzw. w ysoki zam ek, który  przebudow ano i dostosow ano do celów 
m ieszkalnych . T a  część zam ku daw nego, przebudow ana, p rzetrw ała do 1945 r. 
Domy m ieszkaln e częściow o za ję li ogrodnicy zam kow i, część w ydzierża­
w iono ludności m iejscow ej. T ak i sam  podział n astąp ił stopniow o z ogrodem  
w arzyw nym  i owocowym, n atom iast p lac  d ługi i szeroki na 15 prętów  („R uten ” ) 
przeznaczono dla  księży  jak o  odszkodow anie za odebrane im  ogrody w  czasie 
rozbudow y tw ierdzy i przeprow adzan ia  um ocnień i obw arow ań 28).

W 1945 r. na m ie jscu  zam ku zachow ały się  tylko ruiny. W odległości ok. 
60 m  od rzeki P isy  śc ian a  w schodnia i południow a od ul. W ojska Po lsk iego 
p o sia d a ła  m ur dług. 38 m, szer. 10 m, w ysoki na 4 m, grubość m uru  w ynosiła 
pó łtora  m etra. M ur zbudow any był z cegły ceram iczn ej dużej, o grubości 30 cm  
k ażd a . Od podw órka w idn iała  śc ian a  strony zachodniej o grub. 65 cm, rów nież 
zbudow ana z cegły ceram icznej. O tw ory okienne o w ym iarach  2,4 m X  1,6 m, 
zw ężające się do w ew nątrz. Podpiw niczenie na ca łe j pow ierzchni budow y w y­
konane z cegły ceram icznej o sk lep ien iu  kolebkow ym . Fun dam enty  natom iast 
zrobione z kam ien ia. Od strony północnej drugi bok o rozm iarach  
33,0 X 10,0 X  4,0 m. O twory piw niczne zam urow ane, chociaż zaznaczały  się 
sk lep ien ia  okien. D achu nie było. Pozostała  po nim jedynie dachów ka, tzw. 
holenderka. W dom u tym  znaleziono resztk i um eblow ania (zresztą bardzo 
skrom nego) i ślad y  n iedaw nego zam ieszkan ia. Dom ten został spalony w 1945 r. 
w czasie  działań  w o jen n y ch 29). O becnie z tego stan u  z 1945 r. pozostały  jedynie 
re sz tk i m urów  o gru bości półtora m etra i zasypan e piw nice zam kowe.

Pozostałością  po daw nym  zam ku w  P iszu  je st p lac  Zam kow y, a po okopach 
ul. Okopow a, k tóre j nazw ę nadano już po 1945 r. D aw ne bagna podzam eckie 
stan ow ią d z isia j rozległe łąki, za jm u jące  przestrzeń  od n asypu  kolejow ego 
po jez. Roś.

II

K ied y  zam ek w P iszu  otrzym ał nazw ę Joh an n isbu rg , u sta lić  trudno. N a pod­
staw ie  w zm ianki W iganda z M arburga należy wnosić, iż budow niczy zam ku 
n ad ał m u nazw ę grodu Ja n a .

Oprócz tego istn ie ją  jeszcze dw ie inne w ersje , w y jaśn ia jące  nazw ę zam ku. 
Je d n a  z nich mówi, że nazw ę sw ą wyw odzi od p ierw szego m ianow anego w ó jta  
czy p rok uratora . Potw ierdziłoby to fak t, że zam ek nazw any został n a cześć

25) A. B o e t t i c h e r ,  op. cit., s. 49; P i s a n s k i ,  op. cit., s. 63.
2e) F r e d r i c h s ,  Joh an n isbu rg , D eutsches Staed tebuch , B erlin  — S tu ttg a rt  

1939, s. 67 — 69; P i s a n s k i ,  op. cit., s. 64.
27) O stpreu ssisch es S taedtehan dbuch , B arten ste in  1925, s. 94.
28) G. Ch. P i s a n s k i ,  op. cit., s. 63.
29) N a p odstaw ie w yw iadu  z p ierw szym  w ójtem  P isza, ob. R adosław em  

M isińskim , k tóry  udzielił m i w yczerpujących  danych o stan ie zam ku w 1945 r. 
N a tym  m ie jscu  sk ład am  serdeczne podziękow anie za w szelkie in form acje , szkic 
i dan e liczbow e, dotyczące zam ku.
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swojego pierwszego mianowanego prokuratora Johanna Collina. W tym czasie 
wiele osiedli i zamków otrzymuje swe nazwy od pierwszego właściciela czy 
założyciela.

Druga w ersja mówi, że Zakon Krzyżacki odniósł zwycięstwo w walce z lud­
nością m iejscową w dzień św. Jan a i na pam iątkę tego zwycięstwa tak nazwano 
zamek 30). Czy zwycięstwo to miało m iejsce w dzień św. Jan a Chrzciciela, czy 
też w dzień św. Jan a  Apostoła, nie wiadomo. Na podstawie pieczęci m iejsk iej 
można by przypuszczać, że chodzi tu o św. Jan a  Chrzciciela. Dowód ten jednak 
upada, ponieważ pieczęć m iejska pochodzi z 1645 r., a więc w 300 lat po nada­
niu nazwy zamkowi. Dawna zaś pieczęć sądowa z 1451 r. przedstawia postać 
św. Jan a  Apostola.

Na tej podstawie należy przypuszczać, że i jedna i druga w ersja ma pewne 
uzasadnienie w wytłumaczeniu nazwy Johannisburg.

Ryc. 3. Widok z ruin zamkowych na nasyp kolejowy i rzekę Pisę.

Jak  już wspomniano, w czasie panowania Zakonu Krzyżackiego zamek był 
siedzibą prokuratora zakonnego (Pfleger), który administrował okręgiem, nale­
żącym do Pisza i „sprawował nad ludnością sądy” 31)-

Dokładnego i całkowitego spisu prokuratorów w Piszu nie ma. Zachowało się 
jedynie 12 nazwisk prokuratorów zakonnych, 2 nazwiska piwnicznych (Keller­
meister), 2 braci z konwentu oraz, według nomenklatury K. Górskiego, 1 „ry ­
bicki” (Fischmeister). Spośród prokuratorów należy wymienić niektórych. B u ­
downiczy zamku piskiego, Heinrich Dusemer von Arffberg, był z kolei 18 w iel­
kim mistrzem Zakonu Krzyżackiego w latach 1343 — 1351, Poprzednio spraw o­
wał urząd namiestnika, a po śmierci w. m istrza Ludolfa v. Koenig został w y­
brany wielkim mistrzem Zakonu32).

Dusem er wsławił się tym, że prowadził przez całe swoje urzędowanie wojny 
z Litw inam i i przeważnie zwycięskie. W jednej z nich zburzył gród litewski 
Wieleń, biorąc przy tym bardzo wielu jeńców do niewoli. Walki z Litwinam i

30) G. Ch. P i s a n s к i, op. cit., s. 63.
31) Tamże, s. 64.
32) C. Krollmann, K önig Ludolf, A ltpreu ssisch e B iograp h ie , K oen igsberg  

1938, Lief. 11, s. 349. '
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rozpoczął jego poprzednik, L u d o lf von K oenig. Panow anie jednakże tego m i­
strza  było racze j spokojne i on to z k siążętam i M azow sza, zw łaszcza z ks. Z ie­
m owitem , zaw arł w  1343 r. umowę, dotyczącą gran ic m iędzy Zakonem  a M a­
zowszem . W edług P isan sk iego  gran ica  ta  p rzeb iegała  przez rzekę O rzysz do 
la sk u  zw anego R eduka, trzy m ając  się p raw ej strony la sk u  dochodziła do u jśc ia  
rzeki W incenty do P isy , a  n astępnie w zdłuż rzeki W incenty do je j źródła, stąd  
stru m ykiem  C hojn ą prosto  do brodu, zw anego L ik k e  (Łyck  — E łk )33). Mówi
0 tym  C asp ar Schütz, a  także P isan sk i. G ran icę tę potw ierdzono w 1422 r. 
w  pokoju , zaw artym  nad jez. M ielno. Pod koniec sw ego życia D usem er u stąp ił 
ze stan ow isk a  w. m istrza i schorow any przen iósł się do Niem iec.

O statn im  notow anym  p rokuratorem  zam ku w  P iszu  był F riedrich  F reih err 
zu H eydeck (1519 — 1524). Ja k o  kanonik  przebyw ał w B am bergu  i przybył do 
P rus razem  z m argrab im  k s. A lbrechtem  jak o  rycerz Zakonu K rzyżackiego. 
U ks. A lbrech ta cieszył się sp ec ja ln ym i w zględam i, a poniew aż jak o  jeden 
z p ierw szych p rzy ją ł luteranizm , poruczał m u ks. A lbrecht sp ec ja ln e  spraw y 
do załatw ian ia , zw łaszcza zw iązane z zagadnieniem  now ej re lig ii w P rusach . 
D zięki sw ej gorliw ości w w ypełn ianiu  obow iązków  ludność m iejscow a, k tórej 
widocznie dobrze d a ł się we znaki, nazw ała go pogard liw ie „nowoochrzc-eńcem” 
(W idertäufer). K s . A lbrecht w 1525 r. n adał mu tytuł kap itan a  (A m tshauptm ann) 
w raz z dochodam i, w ypływ ającym i z tego urzędu w ieczyście. Zw ano go rów ­
nież pan em  na H eydyku i P iszu . Do d z isia j w  pow iecie p isk im  istn ie je  w ieś 
Heydyk, k tóra sw e istn ien ie i nazw ę zaw dzięcza ostatn iem u prokuratorow i 
zam ku p iskiego. Oprócz tych urzędów  i w łości otrzym ał H eydeck k ap itan at 
w  G iżycku  i na obydw u stanow iskach  urzędow ał do 1536 r.

O prócz prokuratorów  zakonnych znani są  tzw. kom pani. B y ł to urząd jak  
gdyby kon tro lera  w ielkiego m istrza. Zanotow anych ich je st sześciu. O statni 
z nich w  la tach  1488 — 1495, Szym on M oelknecht, jako  „O rden sbeam ter” otrzy­
m ał w dowód w ierne j służby m a ją tk i B ork i i Szym ki w pow iecie piskim . P o­
tw ierdził ten dow ód n adan ia  kom tur bałdzki, H ieronim us von G ebesattel 
(1489 — 1495) w  P iszu  pod datą  30 czerw ca 1495 r. Poza tym  nadaniem  otrzym ał 
uprzednio w ieś Ł u p k i w  1483 r. W zam ian  za ten  dar Szym on M oelknecht 
zobow iązał się odbyw ać dw ie służby we w szystk ich  w ypraw ach Zakonu konno
1 w  zbroi, a oprócz tego rocznie na dzień św. M arcina dostarczyć dla Zakonu 
w  P iszu  1 „k ro m p fu n d t” w osku, 1 pfenig chełm iński oraz 5 p rusk ich  pfenigów  
daniny. Poza tym  wolno m u było łowić w  rzece P isie  i hodow ać pszczoły. S p r a ­
w ow ał też sąd y  w przygranicznych m a ją tk a c h 34).

N a zam kach, gdzie nie było konwentu, rezydow ał w ó jt lub prokurator 
(P fleger) z braćm i albo z księdzem  i dochody zbierał do sk arb u  w ielkiego m i­
strza  lub  kom tura. T ak  było na zam ku w  P iszu, gdzie rezydow ał p rokurator 
(P fle g e r )35). ^

Po zniesien iu  rządów  Zakonu K rzyżack iego  P ru sy  podzielono na jednostk i 
adm in istracy jn e , zw ane „H au ptaem ter” , i od tego czasu  znanych je st  20 urzęd­
ników  w  P iszu . P ierw szym  był H ans von  K roesten  w  latach  1540 — 1549. P ierw ­
szym  kom endantem  tw ierdzy P isz  był H ans von Sch lieben  od 1555 — 1559 r., 
a  jed en asty  z rzędu  kom endant tw ierdzy Pisz, A lbrecht F re ih err von Eulenburg 
(1602— 1621), z ap isa ł d la  szp ita la  w  P iszu  legat w sum ie 100 m k !t).

33) C odex D ip lo m a t ic s  P russien s, B d . III, K oen igsberg  1848, nr 39, s. 61.
“4) K . M а с z к  о w s к  i, U rkunden über die G üter Borken und Szym ken,

M itt. d. L itter. G ese ll. M asovia, H. VI, s. 72.
35) P . T h i e l e n ,  D as G rosse Z insbuch des D eutschen R itterordens, M ar­

burg 1958, s. 5 — 7; G ó r s k i ,  op. cit., s. 68.
30) G. Ch. P i s a n s k i ,  op. cit., s. 83.
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Od 1684 r. w P iszu  rezydow ał już gubern ator. B y ł nim  rad ca  książęcy , C arl 
W ilhelm R e ich sgra ff von F in k en stein  (do 1714 r.), nosił ty tu ł gu bern atora  
tw ierdzy Pisz. Z polsk ich  nazw isk  zn ajdu jem y w śród gubernatorów  nazw isko 
R. F re ih err von D obrzeński (1714 — 1715), który rów nocześnie był szam belanem  
królew skim , a  w P iszu  przew ażnie zastępow ał go von Troschke. W śród nazw isk 
kom endantów  tw ierdzy czy gubernatorów  spotykam y n ajczęście j n azw iska 
von Finkensteinów , Lehn dorffów , T ruchsessów . O statn im  notow anym  gu b er­
natorem  tw ierdzy był F riedrich  von K le ist w  1740 r . 37).

III

Zam ek w P iszu  był nie ty lko  siedzibą prokuratorów  Zakonu, kom endantów  
i gubernatorów  w późn iejszej tw ierdzy, a le  stanow ił siedzibę, skąd  n a cały 
obszar wychodziły zarządzen ia, rozkazy i gdzie m iały  m iejsce  w ażne h isto­
ryczne zdarzenia, zw iązane n ie ty lko z dzie jam i P rus, ale i ca łe j Polsk i.

P ierw szą datą  historycznie w ażną je st  rok 1367. W tym  roku kom tu r bałdzki, 
U lrich Friecke, n ad ał ludziom  w iernym , m ieszkającym  obok zam ku, przyw ile je  
(H andfeste). P rzyw ile je  te dotyczyły wolnych połow ów  z w y jątk iem  jez. R oś 
i Jez . N idzkiego, zezw alały  na polow anie w okolicy m iędzy K arw ik iem  a gran icą 
litew ską. Jed n ak że  K rzyżacy  zastrzegli, że „odszukany przez nich w lesie  m iód 
m oże być ich w łasn ością” pod w arunkiem , że nikom u go nie sprzedadzą. W r a ­
zie sprzedaży kupcem  m oże być tylko Zakon, który za beczkę m iodu p łacić 
m iał 2 i pół grzyw ny. Oprócz tego p rzyw ile j ten nałożył podatek , w ynoszący 
od „każdego dym u i od k ażd e j fam ilii (rodziny) pół grzyw ny” 38).

F ak t ten w iąże się z p ierw szym  przyw ile jem  dla osady istn ie jące j obok 
zam ku-grodu (podgrodzie), a le  jak  m ów ią źródła, dotyczył on jedynie ludności 
w iernej Zakonow i, m ieszk a jące j obok zam ku. Rok 1367 je st datą  w ażn ą i z tego 
w zględu, że n adan ie p rzyw ile jów  m a m iejsce  w rok po drugim  n apadzie 
w. ks. K ie jstu ta  na zam ek w  P iszu , w  czasie którego ów czesny p rok u rato r 
zam ku, Collin, ra tow ał się ucieczką. Być może, że pom ocą w  tej sp raw ie  byli 
m u ludzie w ierni Zakonow i, w  dowód czego otrzym ali te sp ec ja ln e p rzyw ile je.

W ydarzenie rów nież zw iązane z zam kiem  w  P iszu  m a m iejsce  w  1519 r. 
W tym  roku Po lacy  zaw ładn ęli zam kiem  i p o siadali go przez pew ien  czas. 
Ó wczesny p rok u rato r zam ku, von Kolbitz, przetrzym yw ał w  P iszu  jeńców  
Polaków , którzy przygotow ali zasadzkę i pom ogli zdobyć zam ek po lsk ie j od sie­
czy. Von K o lb it2 uciekł, zo staw ia jąc  załogę i zam ek na pastw ę losu . Po zdo­
byciu zam ku P o lacy  podejm ow ali w ypraw y, podchodząc aż pod M rągow o, 
zab ie ra jąc  ludzi do niewoli, uprow adzając  bydło. U m ieszczali w szystk ich  jeńców 
n a zam ku. W czasie jedn ej z w ypraw , pew ni zw ycięstw a, popili się, nie ro zsta ­
w ili w art, zan ied bu jąc  w szystkich  środków  ostrożności. Sk orzy sta li z tego jeńcy 
i przygotow ali zasadzkę, tak  że w  1520 r. odsiecz złożona z 2 ch orągw i pod 
wodzą Sichèna i A ntoniego S ch le ttstad ta  odebrała  zam ek Polakom . D ow ódca 
Polaków , Jerzy  T o lfu s, uciekł i, ja k  m ów i P isan sk i, „w  jedn ej ty lko  koszu li 
przepłynął rzekę” . R eszta  załogi albo do sta ła  się do niewoli, albo zginęła. Cho­
rąg iew  po lsk ą  K rzyżacy  p rzesła li do K rólew ca i zaw iesili 19 w  kościele zam ­
kowym . Prócz tego w w ypraw ie na Kolno i W ąsosz zab ra li w ielu  jeńców , 
a m iasta  zn iszczy li39).

37) Tam że, s. 66.
38) W. K ę t r z y ń s k i ,  O ludności p o lsk ie j w Prusiech  n iegdyś k rzyżac­

kich, Lw ów  1882, s. 420.
39) G. Ch. P i s a n s k i ,  op.cit., s. 94.
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N a zam ku w  P iszu  przebyw ał w. ks. A lbrecht, uchodząc przed zarazą, jak a  
g raso w ała  w  K ró lew cu  w  1538 r., i m ieszkał w  nim  przez dłuższy czas razem  
z całym  dw orem . K s . J a n  Zygm unt w  1612 r. b ra ł udział w  polow aniu  w  P u sz­
czy P isk ie j, p rzeb y w ając  przez ten czas na zam ku. O byw atele m iasta  skorzy­
sta li z te j okoliczności i ponow ili sw oje prośby , aby m iastu  nadano praw a 
m iejsk ie .

L o sy  zam ku  w  P iszu  były rów nież zw iązane z okresem  w ojen  szw edzkicfi 
(1656 — 1657). P odczas w ojen  szw edzkich po stronie Polaków  w alczyli T atarzy , 
którym i dow odził W incenty K orw in  G ąsiew sk i (G osiew ski). K om endantem  
tw ierdzy był w ów czas p łk  von Grum kow , dow odzący kom panią pieszych, 
a w  m ieście stac jon o w ała  kom pania jeźdźców  pod w odzą płk . B ern ard a  
F ried rich a v. A rnheim . Je sie n ią  w  1656 r. m iasto  bardzo  ucierp iało  od n ajazd u  
T atarów . D ru gi n ap ad  T ataró w  na m iasto  m iał m iejsce  w  lutym  1657 r. W tym  
roku T atarzy  zniszczyli okolice P isza, jak  fo lw ark  Łupki, B ia łą , D rygały , Ro- 
żyńsk. Z niszczen ia, dokonane przez n ajazd  Tatarów , były bardzo  w ielk ie. O d­
zw ierciedla się to w  p ism ach, w ystosow anych do księc ia  P ru s przez kpt. D iet­
richa von L essgew an g  pod datą  15 październ ika 1656 r. oraz w ładz m iejsk ich  
P isza  pod datą  3 lipca 1657 r. D onoszą w nich, że jesien ią  w  P iszu  i okolicy 
T atarzy  uprow adzili bardzo  dużo ludzi do niewoli, m iędzy innym i diakona 
z B ia łe j (w rócił dopiero w 1687 r.), zabrali bydło, żywność, a  po sobie zostaw ili 
ogrom ne zniszczenia. O kolica opustoszała, głód i choroby, przyw leczone przez 
T atarów , zapan ow ały  w  m ieście i okolicy. Z araza  dziesiątkow ała ludność. 
M iasto  m u sia ło  p łacić  w ysoką kontrybucję, utrzym yw ać w o jsk a , stac jon u jące  
w  tw ierdzy  i w  m ieście, odbudow ać zniszczenia, spow odow ane n ajazdem  
T a ta ró w 40).

Po zakończeniu  w ojen  ludność w  kościołach przygranicznych śp iew ała p o l­
sk ie p ieśn i w  dniu 3 m a ja  „w  dzień w olności i pokoju ” . Tw órcą pieśn i 
„O jczyzno tęsk liw a zalew ay się łzam i” , był k siądz  z R ożyńska, T om asz M olitor.

K ap itan  v. L e ssgew an g  donosił również, że pom ocny T ataro m  był m iejscow y 
P o lak  W ładysław  M ilew ski, dzięki k tórem u n ieprzy jac ie l w iedział o słabych 
pun ktach  obrony i stosunkach  w ew nętrznych w  m ieście. M ilew ski został u jęty  
i oddany pod sąd  w ojskow y, który sk aza ł go na k arę  śm ie rc i41).

Jed n y m  z pow ażniejszych  w ydarzeń  historycznych, k tóre m iały  m ie jsce  na 
zam ku p iskim , było spotkan ie króla Po lsk i A u gu sta  I I  z elektorem  F ry d ery ­
kiem  II I  H ohenzollernem . Spo tkan ie  odbyło się 7 czerw ca 1698 r. K ró l 
A u gu st II  przybył do P isza  już dnia 4 czerw ca 1698 r. od strony Szczytna. 
P rzy jazd  ten o p isu je  P isan sk i w n astęp u jący  sposób: „F ry d ery k  III  w yjech ał 
naprzeciw  pół m ili. A rm aty  tw ierdzy w itały  k ró la  Polski trzykrotnym  w y strza­
łem. A u gu st I I  zam ieszkał na zam ku  razem  ze św itą m agnatów , którzy mu 
tow arzyszyli. P ozosta li z otoczenia królew skiego  rozlokow ali się w  m ieście, 
skąd  ludność usunięto.

W dniu 5 czerw ca odbyło się  polow anie w Puszczy P isk ie j. Polow anie trw ało 
3 dni. U bito w ów czas ty le zw ierząt, że od tego czasu  ilość zw ierzyny w ybitnie 
zm alała  i już n igdy  nie w róciła do stan u  poprzedniego.

40) Tam że, s. 95.
41) G. Ch. P i s a n s k i ,  N achricht von dem  im  Jah re  1656 geschehenen

Ein fae lle  der T ataren  in P reu ssen  (1764), M itteil. d. L itter. G esell. M asovia, 
H. IV , s. 108; B eitraege  zur G eschichte  .des 11 Schw edisch-polnischen  K rieges
u. d. T ataren e in fae lle  in P reu ssen , M itteil. d. L itter. G esell. M asovia, H. VI,
1900, II, s. 49.

4S) G. Ch. P i s a n s k i ,  C ollectanea   s. 100, 110,
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W dniu 7 czerw ca 1698 r. odbyły  się ta jn e  n arady  43). W dniu tym  podp isano 
ta jny  układ, w k tórym  A u gu st II zgodził się, by elektor „z a ją ł  E lb ląg  w  dogod­
nej porze, przez zaskoczenie załogi lub  jak  sam  uzna za stosow ne w zam ian  
za to F ryderyk  w ypłacił A ugustow i 150.000 talarów . N astępn ie F ry d ery k  m iał 
sw e p raw a do E lb ląga  przed staw ić S tan om  P o lsk i i w yrazić gotow ość zw rotu 
m iasta , „ jeże li P o lska zapłaci m u preten sje  finansow e z czasów  w ojny szw edz­
k ie j. Jeżeliby  P o lsk a  zbrojn ie dochodziła sw ych praw , to A ugu st m iał tem u 
przeciw działać, a jeżeli A u gu st II n apotkałby  na trudności ze strony Polaków , 
to Fryderyk  zbrojnie w y stąp i w  jego  obronie” . Ponadto przyrzekł A u gu st p o­
tw ierdzić trak taty  z 1657 r. i n ad ać Fryderykow i lenno w Bytow ie i Lęborku , 
co też istotnie n astąp iło  w  lipcu  1698 r.

W Polsce krążyły  w ów czas pogłoski, że „g arb a ty  F ryderyk  ośm ielił się za jąć  
E lb ląg  tylko dlatego, że m ia ł zezw olenie A u g u sta” , a naw et b ard zie j pogard liw e 
pogłoski m ówiły, że „A u gu st w P iszu  przep ił E lb ląg ” . Ponadto  w tym  układzie 
A ugust II proponow ał elektorow i osadzenie załogi sa sk ie j w E lb lągu  i prosił 
F ryderyka, aby pom ógł m u dokonać zam achu stan u  w duchu abso lu tystycznym  
w  Polsce, w zam ian  za co zgodził się na koronację F rydery k a III na króla P rus 
i o fiarow ał m u część Pom orza d la  połączenia go z Prusam i.

Po śm ierci A u gu sta  II  S tan isła w  Leszczyń sk i ubiegał się o tron Polsk i. 
W 1734 r. przebyw ał w  G d ań sku . Skoro  jedn ak  G d ań sk  kapitu low ał na rzecz 
fe ld m arszałk a  ro sy jsk iego , M uennicha, Leszczyń sk i p rzedostał się przez W ar­
mię, Olsztyn, W ielbark do P isza  w  przebran iu  chłopskim . W „P am iętn ik ach  
M arcina M atuszew icza” , k asz te lan a  brzesko-litew sk iego  z 1714 — 1765, t. I, 
czytam y tak ą  notatkę: „K ró l S tan isław  Leszczyń sk i w  przebran iu , lądem , p ie­
szo, wozem, jak  popadło, przybył do Joh an n esbu rga , gdzie go ro tm istrz  od 
k aw alerii p rusk ie j, P o lak  C iesielsk i, p rz y ją ł” . A dale j, że w tym że czasie do 
P isza przybył k aszte lan  w itebsk i S iru jć  i uznał S tan isław a Leszczyń sk iego  
królem  P olsk i, sk ład a jąc  m u dow ody w ierności. Podobnie postąp ił Pociej 
i O giński. K ról Leszczyń sk i w dowód w dzięczności m ianow ał S iru jc ia  sw oim  
sekretarzem  i zab ra ł go później do  F r a n c j i44).

F ak t ten potw ierdził P isan sk i, p o d a jąc  w  sw ej „C o llec tan ea” , że dwóch 
podróżnych przybyło do P isza  i zam ieszkało na zam ku. Jed en  z nich p rzed ­
staw ił się jako  płk  Seebach , a  drugi jak o  adiu tan t. A diutantem  był gen. 
szw edzki, Steinfluchten , który w  czasie w alk  partyzanckich  z w o jsk am i c a rsk i­
m i przebyw ał w Puszczy K urpiow skie j. W ładze w P iszu  rozpoznały w  p rze­
bran iu  króla S tan isław a  Leszczyń sk iego  i na polecenie rządu  z K rólew ca szef 
„gen eralleu tn an t” von K la tt  zab ra ł ich do K ró le w c a 43). D ziało się to dn ia  
20 lipca 1734 r.

43) K . P  i w a r  s к i, D zieje P ru s W schodnich w czasach  nowożytnych, 
G dańsk  — B ydgoszcz 1946, s. 211 — 215..

44) Pam iętn iki M a r c i n a  M a t u s z e w i c z a  1714 — 1765, W arszaw a 1876, 
Tom  I, s. 41.

45) G. Ch. P i s a n s k i ,  C ollectan ea   s. 103.
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